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jeuyn ic  .winie szulerów, k ió ry m  grozi się łliiwci aż 
przen iesien iem

Poniew aż  s tosunki jak ie  w sp raw ach  p e rso n a l ­
nych  szoferów zapanowrały, p rzek roczy ły  już m ia rę  
cierpliwości i weszły w s la d ju m  szykan  poszczegól­
n y ch  jednostPk, p rze to  Oddzia ł K rakow ski, slajip m. 
s t a t u t o w n i  s tanow isku  ob rony  p ra w  sw ych członków, 
wniósł do P. P rezesa  D j ri kcji Pocz t  i T e l e g r a f ó w  

w  K rakow ie  obszerny: inem orja ł ,  v» k tó ry m  szczegóło­
wo opisał p a n u ją c e  tam że  s tosunki.

W  ineinorja le  tym  zw rócił  się Z a rząd  z p ro śb ą  do 
Prezesa u yy glądnięcid- w te o p łak an e  stosunki, z b a d a ­
nie s tan u  rzftczy, spow odow anie ,  by z u w a g a m i szo­
ferów, dotyczącem i usterek  w ozów  się liczono i nie b a ­
dan o  ich doryw czo, wreszcie, by  zan iechano  p rześ lad o ­
w an ia  ludzi p racy , k tó rzy  dz ia ła jąc  w in teresie  d o b ra  
publicznego i S k a rb u  P a ń s tw a ,  n a r a ż a m  są za to na 
nio.zem n ieu zasadn ione  sz jkany . '  "

SjglżmwB ze po  i j  m  m e m o r ja le  s tosunk i ulegną 
popraw ie ,  a p  w yn iku  załatwuenia naszego m eniorja łu  
kolegów zaw iadom im y.

Sprawa dworca aufobusuWcńu w Krukuwic.
Właścicielu au to b u só w  »» K rakow ie  wnieśli s/.ęf 

reg petycji do P a n a  W o jew o d y  w Krakowie, Dyrekcji  
Robót Pub licznych , do tyczących  z a g w a ra n to w an ia  ich 
p ra w  ja k o  przedsięb iorców , p rz e d k ła d a jąc  ściśle o k re ­
ślone w różnych  k ie ru n k a c h  idące  p ro jok ly .

W  na jb liższych  dn iach  Z a rząd  S lo w ar /y szcn ia  
W łaśc. A u tobusów  p o n a w ia  sw-e, pos tu la ty ,  p rz e d k ła ­
d a jąc  je W ład zo m  celem ostatecznego położenia  kresu  
d o lychczasow ym  stosunkom .

Zawudow-ym autoniobilis to in  w p o w ia ta c b j i in ru  
c u m y  baczną uw agę,  by  obserw ow ali  ro zw ija jący  się 
wszędzie ru c h  a u to b u so w y  i s ta ra l i  się o be jm ow ać  go 
w swe Zw iązki zaw odow e, o rg an izu jąc  hn je ,  n o rm u ją c  
czas od jazdu , a w  szczególności, bij zak łada li  dw orce  
a u to b u so w e  z w iasne j  in ic ja ty w y , nie czeka jąc , aż ich  
uprzedzą  inni do tego nie pow ołani.

Sekretariat okręgowy w tfrakowit.
Z aw ia d a m ia  się członków', żujprzy O ddziale  K ra r 

kow:skim u tw orzony  został d la  P ooddz iabńv  Sekreta- 
r j a t  O kręgow y.

A pelu jem y do cz łonków  z prow inc ji ,  by ja k n a j -  
r y c h l t j  o rgan izow ali  się wr Pododdzia łach , k tó re  Iwo 
rzą  się obecnie w T arnow ie ,  C hrzanow ie ,  Z akopanem  
i N owym  Sączu.

O ile członkowie, nasi i w in y ch  m ias tach  p ra g n ą  
u tw orzyć  Pododdzia ł,  w in n i  się zg rupow ać , z a w iad o ­
m ić n a ś '  o chęci zo rgan izow an ia  się, u m jf 'w y sz le m y  
n a ty c h m ia s t  di legata w  celach li i fonnapy jno -o rgan iza  
cy jnych .

— o —

O ddzia ł  K rakow sk i wJglwa «>/..> stk ich  łoi i k ó w
ny zm iany  ad resów  podayyali na ty ch m ias t  do y.rado- 
mości S ek re ta r ja tu ,  oraz  Redakcji.

Rinyiiocześnie p rzy p o m in a  się cz łonkom , że w r a ­
zie zalegania z w k ła d k a m i  t r a c i  pravwo d o  ob rony  
p ia w n e j  ]>o upływ ie '! miesit;cy. .

Założenie Oddziału w lam ow ie.
D nia  21 kw ie tn ia  1929 r  o godzinie lO-Lej p rz e d ­

p o łu d n iem  odby ło  się w T a rn o w ie  W a ln e  Z g ro m a d z e ­
nie kierowców ,samocbodowycii pnzy udziale  44 człon 
ków R delegatów' z I\ ra k o w a , a to  W ic e p re z e s i  kol. 
E rn e s ta  W id ła ,  S ek re ta rza  F e lik sa  G łodowskiego 
i R ed ak to ra  m iesięcznika  naszego  kol. Ydama R u jasa

Z grom adzen ie  zagaił kol. R o m an  M inor, jak o  
P rzew odniczący  Z grom adzen ia  S ek re ta rzo w ał  kol. 
Głodowski.

-P rzew odn iczący  kol. M inor przedstaw ił z e b ra n y m  
o b ecn e j  w a ru n k i  w jak ich  pracowa-ć m u szą  k ierow cy 
sam ochodow i i podnosząc, że już  nadszed ł  na jw yższy  
Czas w ytężonej p ra c y  o rgan izacy jne j ,  zaape low ał do 
zebranych , by  p rzystąp ili  do  Seki\  la r ja tu  O kręgow ego 
w Krakowie, poezem  o d d a ł  głos kol. W iceprezesow i 
z K rakow a  E rnes tow i W idłowi.

Kol. W ide ł w b a rd zo  obszernem , bo  n iem al  go- 
d z in n rm  prze m ów ieniu  p rzedstaw ił  z e b ra n y m  n a d e r  
szczegółowo h is lo rję  pow stan ia  Gentrali Zyyiązków Za 
w-odowycli Automonilistów' w W nrszuwie, liistorję 
p o w s tan ia  i działa lności Oddzia łu  K rakow sk iego , o raz  
szczegółowo \y szelkie korzyści jakie Zyviązek daje; 
syyym członkom , a miiiimyyicie: o b ro n a  inleresoyy za 
yyodow ycb przez interyyencję u W ład z  a d m in is t r a c y j ­
nych , ob rony  ćzłonkóyy w' sprayyacb au to m o b ilo w y ch  
jirzez S y ndyka  Zyyiązku, pom oc  vv uzyśkiw-uttiu z m ia ­
ny prayyu jazdy , pom oc n a  yvy padekgśm ierc ig jłisan leT  
p o d ań  yv sp raw ach  osobistych, m em o rja łó w  do W ład z  
i urzędóyy yv sprayyach stosunków służboyyych itp.

Zebran i z yyii Ikint za in te re so w an iem  w ysłucha li  
p rzem ów ien ia  kol. W idła .

ą Następnie  przemóyyił kol. A dam  Bujas, p rzeds ta -  
yyiając z e b ra n y m  znaczenie  m iesięcznika  ,,'Automobi- 
łista Zayvodoyyy“ . Kol Bujas  podniósł że sk o ro  p ism o 
lo pow sta ło  jedyn ie  yyysiłkiem kieroyycóyy sam oebodo  
yy ycli i jest dzisia j w yrazem  żąd ań  i bo lączek  yyszyst- 
k ich kieroyvcńyv, lo jest to doyyodem, że k ie row cy  s a ­
m ochodow i coraz bardz ie j  rozum ie ją  ideę  o rg a n iz a c y j­
ną, poczucie solidarności ustayyicznie, się yyzmacnia, 
z, czego należy się spodzieyyać na jlepszych  w idoków  n a  
przyszłość.

Po tych przemóyyieniaeh kol Głodowski postu yyił 
yv.nosek. by zebran i  yy ypoyy . ‘dzit li się yv form ie  yynio- 
sku za utyyorzciiiem O ddzia łu  w T a rn o w ie  i p r z y s tą ­
pieniem  tlo S ek re ta r ju tu  Okręgoyyego w' Krakow ie .

\\ końcu  przp s iąp iono  do yyybmu Z a rząd u :  W y 
bory dały  yyvnil< nas tęp u jący :


